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Sejm bukowiński.
Czerniowoe, 26 lutego. Wczorajsze pierwsze 

posiedzenie Sejmu otworzył marszałek wspomnieniem 
zgonu arcyks. .mmakulaty, poczem przydzielono 26 
sprawozdań Wydziału krajowego ze spraw bieżą­
cych komisyom. Następne posiedzenie jeszcze nie­
oznaczone.

zermown., 26 lutego. Poseł Stefanowicz 
odznaczony został krzyżem komandorskim Franciszka 
Jozefa.

Sytuacya.
F fn ^ a ,  26 lutego Jak dzienniki donoszą, ze­

brali się tu wczoraj pod przewodnictwem Schlosin- 
gtrfa posłowie: Pergelt, PpadeJ Baernreither, Fimke 
f dr. Karol Schueeker, celem ułożenia narodowo po­
litycznych postulatów Niemców w Czechach. Jedno­
myślnie zaraz na wstępie konferencji zaznaczono, że 
obecnie nie chodzi o propozycye dla rządu, z którym 
przed zniesieniem rozporządzeń językowych żadnych 
rokowań prowadzić nie można.

Kilku członków konferencyi przyniosło już go­
towe elaboraty, zawierające żądania Niemców Głó- 
wue ich postulaty są następujące: Zniesienie rozpo- 
> ..^uze językowych, rozgraniczenie okręgu w sądo­
wych, oraz narodowościowy rozdział najwyższych m- 
stancyj m kraju; za wzorem krajowej iiady szkolnej 
i Rady kultury J oraj owej.

Praga, 26 lutego. Podobnie, jak prezydviiin 
wyższego sądu krajowego, i krajowa dyrekcya skar- 
bu wydała okólnik, objaśniający rozporządzenia br. 
Gautscha. Według tego okólnika, także przy władzach 
skarbowych w okręgach czeskich ma być wyłącznie 
językiem urzędowym język czeski, w okręgach nie­
mieckich niemiecki, a w mieszanych oba języki, 
wzfelęanie język większości. Miasto Praga, zaliczone 
zostało do okręgów mieszanych

Wiedeń, 27 lutego, tionn- u. Jfoutog, Ztq. 
donosi z (Izeskiej Lipy, że tamtejsza Rade 'gminna 
postanuwiła p. Wolffa, który miał tani przybyć na 
zgromadzenie, powitać ostentacyjnie i udekorować 
na cześć jego dworzec.

btarosta zabronił odbycia zgromadzenia, moty­
wując zakai względami na bezpieczeństwo pu­
bliczne.

Wiedeń, 27 lutego. Sann- u. Muntugsztg. do- 
msi, że w najbliższym czasie mają się rozpocząć na 

nowo rokowania pomiędzy rządami: austryackim 
a węgierskim w sprawie ugody. Rokowania te odno­
sić się będą przedewszystidem do kwoty, płaconej 
Przez Węgry na wspóine wydatki.

Prezydent ministrów Szell mial zapewnić, że 
kwota będzie od r. 1900 podwyższona na 3-> pioc.

Zmianę. rządu na Wę&rzech.
Budapeszt, 27 lutego. DziS nastąpi ogłusze­

nie urzędowe nomiuacyi K. S z e l l  a ua prezydenta 
ministrów. W  południe złożą: S z e l l ,  oraz nowi 
ministrowie: handlu dl. H e g e d u e s z  i sprawiedli­
wości Al. P ł o s z  przysięgę w ręce cesarza. (Nowy 
węgierski minister handlu Aleksander H e g e d u e s z  
ni. się 22 kwietnia 1847 w hJausenburgu. Szkoły 
ukończył tamże, studya prawnicze zaś w Peszcie, 
gdzie poświęcał się również pracy publicystycznej. 
Mianowitie należał do najlepszych współpracowników 
pisma Mon. W  parlamencie, do którego wybrany 
zost-ał po raz pierwszy w r. 1875. zajat odrazu po­
ważne stanowisko. W  ciągu ostatnich lat 15 był co­
rocznie referentem budżetu.

W  r. 1885 wybrała go węgierska Akademia 
nauk członkiem korespoudentem, a to w uznaniu je­
go cennych prac ekonomicznych. Z Szellem łączą go 
z dawna stosunki zażyłej przyjaźni.

Hegeduesz jest członkiem rad zarządzających 
wielu instytucyj finansowych, jak węg. Banku eskon- 
-towego, Kasy oszczędności i w. i. Ube< nie jako mi­
nister zrzeka się tych hnansowych posad. 
k- minister sprawiedliwości w gabinecie
•śzelia, dr. Aleksander P ł o s z ,  urodził się w Peszcie. 
Mtwlya prawnicze ukończył w Wiedniu, a w Peszcie 
uzyskał stopień doktora praw.

Początkowo poświęcał się adwokaturze, nastę­
pnie sądowej kary erze. W  roku 1872 został rniauo- 
y. nny zwyczajnym profesorem nowo-założonego Uni­
wersytetu w Klausenburgu, gdzie wykładał prawo 
wekslowe. W  dziesieó lat później powołano go na 
katedrę do Pesztu. Rząd wysłał go do Niemiee dla 
Mndyów mad ustną procedurą cywilną. Płosz wypra­
cował również projekt cywilnej procedury. Płosz po­
łoży i wcgólo dość zasług na polu ustawociawczem.

W  roku 1894 mianowany został sekretarzem stanu 
w węg >ninisterstwie sprawiedliwości. Płosz jest tak 
ze członkiem węgierskiej akademii nauk. 'ffrgypiee) 
Reaakeyi).

Budapeszt, 27 lutego. W e środę zbierą się 
obie Izby parlamentu. Mówią głośno, że dyssydenci 
napowrót wstąpią do łona, stronnictwa liberalnego.

Młodzież uniwersytecka urządza dzis wieczo­
rem pochód z pochodniami, z ukazyi nastania pokoju 
parlamentarnego.

Budapeszt, 27 lutego. Budagester Corr. ogła­
sza tekst pisma cesarza do bar. B a n f f y 7ego,  
w którem monarcha wyraża ustępującemu prezyden­
towi mm.strów swe najwyższe uznanie i nadaje mu 
wielką wstęgę orderu św Szczepana.

Wiedeń, 27 lutego. Cesarz wręczy dzis bar. 
Baliby :emu insygnia orderu św. Szczepana.

Wiedeń, 27 lutego. Nowi ministrowie: S z e l l ,  
H e g e d u e s z  i P L o s k  zostaną dziś ponoł zaprzy­
siężeni przez cesarza

Z Francy i.
Paryż, 27 lutego. Dzienniki donoszą, że śledz­

two przeciw Derruilodowi potrwa jeszcze kilka dni,
Motin  twierdzi że przy rewizy? w lokalnościaeh 

Ligi patryotycznej znalezjnuo wprawdzie rozmaite 
listy, nie wynika z nich Wszakże, jakoby istniało 
formalne spizysiężenie Pi yrewizy? byli obecni Dc- 
rouiede i Hubert.

P a r y i ,  27 lutego. Si odm nas tu komisarzy poli­
cji olrzymało nakaz przeprowadzeniu, rewizyj domo­
wych yy pomio,szkania,oh rozmaitych osób, szczegóhiie 
zaś zwolenników Dorouleda i antisemitów. Rewizje 
takie odbyły się już yy mieszkaniu Puorim. redaktora 
dziennika Aniifn if, następnie u przewodniczącego 
Związku młodzieży antysemickiej i t. d. Chodzi 
o stwierdzenie, *cz,y faktycznie istnieje spisek, uknuty 
w porozumieniu z rojalistnfti i -boiinpartystami, ce­
lt m urz, lżeniu, zamachu sifrLu, *  ̂ '

P a r y ż ,  27 lutego. , Gubernator wojskowy Pa­
ryża gen. Z u i* 1 in  de n ma ustąpić z tego stano­
wiska.

Jako je g o  następcę wym ieniają gen. F a u r t -  
B i g  n o t ’ ft, komendanta H i korpusu, osobistego p rzy ­
ja c ie la  prezydenta republiki Lou b e fa .

Paryż, 27 lutego. Gon. ks. R a d z i w i ł ł ,  
yyyshmnik cesarza Wilhelma na pogrzeb LauręM, 
zapewnił yv rozmowie z redaktorem Libertć. że mo­
narcha niemiecki żywi lakuajprzyjaźniejsze uczucia 
dla Francyi i z wielką uwagą śledzi wszystkie ob­
jawy, zmierzające do zacieśnienia węzłów pomiędzy 
Francją a Niemcami.

„Oba te mocarstwa —  mówił Radziwiłł —  
mają tyle yvspólnych cech, iż wzajemne porozumie­
nie pomiędzy niemi leży w obopólnym interesie."

P a r y ż ,  27 luteg®. W zoraj popołudniu chciała 
pewna grupa zlozyć doinimstmeyjnio bukieciki fiolliow 
u stóp kolumny wendomskiej, czemu jednak prze­
szkodziła, pojmya. Zresztą nie było żadnego zajścia.

2'empa donosi, ze wśród papierów, skonfisko­
wanych u auiyscmitów', znaleziono także plany 
akcyi, projektowanoj przez Esterhazy ego i innych.

Z parlamentu włoskiego.
R z y m , 27 lutego. Parlament obradował w dal­

szym ciągu nad.szeregiem projektów do ustaw poli­
tycznych. Prezydent ministrów, P e J l o u x ,  podniósł, 
ae rząd bynajmniej me zamierza nadwerężać podstaw 
fundamentalnych swobód konstytucyjnych, lecz pra­
gnie, jedynie określić granice dozwolonej działalności 
obywatelskiej. Wreszcie 16G glosami przeciw 89 
przyjęto zamknięcie dyskusji.

Dep. M a z z a  interpelował rząd z powodu tego, 
iż w czasie nabożeństwa żałobnego za, FaureG w ko­
ściele św. Ludwika kardynał R a m  p o i ł a ,  udziela­
jąc błogosławieństwa, nie złozył zwyczajom nakaza­
nego ukłonu przedstawicielom króla i rządu.

Minister spraw zagranicznych C a n n e v a r o  od­
powiedział, że wypadek ten nić ma absolutnie cechy 
politycznej i że chodzi tu jedynie o kwestyę etykiety.

Na tem posiedzenie Izby zamknięto.

W ieści ee Wscbo&u.
Konstantynopol, 27 lutego Sułlau wydał 

irade, wzywające na ćwiczenia nowo sformowane ba­
taliony rezerwy zastępczej 2 i 3 korpusu.

Zarządzenia te pozostają w związku z niepo­
kojami w Macedonia.

Konstantynopol, 27 lutego. Su>tau nadał 
ustępującemu ze swego stanowiska ambasadorowi 
francuskiemu C o n s t a n s o w i  wielką wstęgę orderu 
M e a ż i d ż e.

Cetynia, 27 lutego. Austro-węgierski miui- 
sler-prezydent K u c z y ń s k i  przedłożył ks. Ni- 
Kicie pismo, odwołujące go z tego stanowiska,

Książę nadał Kuczyńskiemu wielką wstęgę
Hem jlrttirn

Ol1-

dem daniowa.

Ocalony okręt.
Londyn, 27 lutego. Parowiec liamburski „Buł­

garia11, o którego rzekomem zniknięciu doniosły de­
pesze, ocalał wnaz z całą załogą. Pod St. Michaul 
parowiec doznał wprawdzie bardzo ciężkich uszkńo." 
dzeń. ale dzięki kapitanowi Scnnndlowi, miało siu 
okręt uczynić zdolnym do dalszej drugi.

Berlin, 27 lutego. Cesarz Wilhelm prmsl.il 
dyrekcji łwmbuigsko-ameryKańskiej linii okrębnwi 
telegram gratulacyjny, z powodu ocalenia .Bułgara

—-—— —  > » i — — — —

Kraków, 27 lutego. Przedstawiona wczoraj i 
w sobotę sztuka konkursowa ' „Chłopska polityk ", 
zyskał? małe powodzenie. Wczoraj był teatr ledwie 
do połowy zapełniony.

Partya socyalno-demokraty czna urządziło de­
monstrację, oklaskując sympatyczne jej ustępy . Poli- 
cya aresztowała sześć osób.

Nowy Sącz, 27 lutego. Prokuratorya wyf i- 
czyla śledztwo wstępne z aresztem śledczym tak/e 
przeciw uwięzionemu Dzikiewiczow, właścicielowi 
spalonego hotelu „Morskie oao“ w Zakopanem.

Wifedeń, 27 lutego. Ze względu na to. iż :t- 
keya ugodowa czesko niemiecka rozbiła się i Niem 
cy stanowczo odmówili obesłani? Seimu czeskiego 
ma już w najbliższych dniach nastąpić zwołauie Sej­
mu, a to przypuszczalnie na 15 mar c a .

B u d ap eszt, 27 lutego Sesya parlamentu zo­
stała dekretem królewskim przedłużoną do dnia 27 
marca.

Londyn, 27 lutego. Biuro Reutera donosi, 
z Dżeddy, że stwierdzono tam uizędowme wybuch 
dżumy.

■Wiedeń, 27 lutego. W  razie, gdyby istotnie 
jmwy rząd węgierski zgodził się na podwyższenie, 
od r. 19(10 kwoty udziałowej Węgier do 35 proc. 
ileputacye kwotowe nic zebrałyby -.się już więcej, 
lecz rządy zawarłyby same odpowiednie układy wmnyśi 
dotyczących postanowień ustawowych. j

P r Ł g a ,  27 lutego. Według doniesienia pilzneri- " 
skiego organu dr. i>vku, na ostatniem posiedzeniu 
klubu ndnUoezeskiego me przedstawiano Ir najmniej 
sytuacji w świotle^różowem dla Czechów i wyrażo­
no obawę, że położenie na Węgrzech mogtoby wy­
wrzeć wpływ na stosunki Cisłitawii do Węgier.

i izesi —  zapewnia dalej wsnomniane pismo —  
w razie gdyby miano zadość uczynić zuchwałym żą­
daniom Nianiców, doprowadzą wraz z innymi słowiań­
skimi szczepami Austryi do lego, że ta Austiya za­
chwieje się. Organ p. byka żąda w końcu od rządu 
aby z Niemcami zrobił krotki proces.

Zadar, 26 lutego. .Francuski literat Loiseau, 
który przed rokiem ogłosił dzieło nntyauslryackie p. 
t. „Le  Balcan slave ot la crise autricnicuue11, zostai 
wydalouy z wszystkich krajów Austryi i otrzymał 
nakaz bezzwłocznego opuszczenia Dalmacji.

Nizza, 27 lutego. Umarł tu w sobotę Paweł 
Julian bar. R e u t e i ,  twórca światowej agencji te­
legraficznej, przeżywszy łat 78. (Reuter był w mło­
dości urzęaniuiem bankowym w Getyndze, pracując 
jednocześnie na polu naukowem. Brał od żywy udział 
w odkryciach matematyka G a u s s a  w dziedzium 
elektromagnetyzmu. Po r. 1848 poświęcił się dzien­
nikarstwu. W r. 1849 założył w Paryżu pierwszą 
litograficzną korespondencję gazetową. W  r. 1851 
zawarł spółkę z bar Erlaugerem i odtąd zrozu­
miawszy doniosłość prędkich iuformacyj, udoskonal..! 
swoją agencję telegraficzną.

Przeniósłszy się do Londynu, przyjął tam Reu­
ter poddaństwo angielskie. Ageucya jego dostarczała 
informacyj całej prasie angielskiej i irlaudzkiej. F i­
lie biura znaidują się we wszystkich częściach 
świata. W  r. 186S zostaia ageucya Reuterowska, 
^Reuters Telegram-Oompany) zamienioną na Tow. 
akcyjne, a twórca jńj otrzymał w r. 187F barono- 
Stwo. Prz. Red,)

Turyn , 27 lutego. Przybył tu książę Or­
leański.

Sofia, 27 lutego. Otrzymano to wiadomość, 
że władze tureckie w obawie rozruchów,- dokouy- 
wują rozbrojenia ludności chrześcijańskiej w Mace­
donii

Wiele osób aresztowano.
Berno (szwajcarskie!, 27 Lutego. Zmarł tu 

długoletni członek Rady związkowej dr. Emil W e  I l i .  
wybierany kliikak.rotnie prezydeutem. jeden z naj­
wybitniejszych mężów politycznych Szwa^caryi.

Bukareszt. 27 lute°-o. Na cześć odjeżażają- 
cego do Petersburga, dotychczasowego ambasadora 
austro-węgierskiego przy dworze rumuńskim bar. 
A c h r e n t h a l a  da* prezydent ministrów wielki
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obiad, w którym M ię li udział wszyscy dyplomaci 
oraz liczne grono dygnitarzy.

Ateny, 26 lutego. Zmarły tu wczoraj znany 
filantrop bankier S yn  g r o s  zapisał na cele dobro­
czynne cały Swój majątek, wynoszący 30 milionów 
franków.

Wiec w  Opawie.
Wiedeń, 27 lutego. Z Opawy donoszą, że od­

był się tam wczoraj wiec ludowy niemiecki, przy 
udziale 1500 osób. Przedpołudniem odbyli konferen- 
cyę mężowie zaufania, obradowano mianowicie nad 
położeniem Niemców na Śląsku i nad jednomyślną 
akcyą niemiecką.

W  obradach brali udział pn Kaiser, Menger, 
Herzmansky, Hcger, Turek, Demel i Lecher.

P. D e m e l  mówił o rozporządzeniach języko­
wych dla Śląska.

P. K a i z c r o stanowisku, jakie rząd zajął 
wobec Niemców na Śląsku.

P. M e n g e r  wyłuszczył historyezno-polityczne 
znaczenie Niemców w Austryi oraz wyraził radość 
z powodu jednomyślnie płynącej akcyi.

P L e c h  er  podniósł, żo unia olewa z Niem­
cami może Austryę wynagrodzić za zapędy Węgrów. 
Radny gminny Hoffman występował przeciw czeehi- 
zacyi szkół śląskich.

Wreszcie na wniosek burmistrza R o c h o w a n -  
s k y ’ e g o  uchwalił wiec rezolucyę, domagającą się, 
żeby reprezentanci Niemców na Śląsku wybrali z po­
śród siebie stały wydział, któryby, nie krępując się 
działaniem poszczególnych stronnictw, rozwinąć mógł 
samodzielną pracę dla nadania akcyi niemieckiej wła­
ściwego kierunku.

Uchwalono również drugą rezolucyę przeciw 
rozporządzeniom językowym, paragrafowi 14 i prze­
ciwko oddawaniu Śląska na lup Polaków i Czechów'.

Wśród dźwięków pieśni Wacht am R lm n, 
oraz okrzyków na cześć posłów' niemieckich, za­
mknięto wuec.

Kasa oszczędności.
C

Komisya. budżetowa postawi na dzisiejszem po­
siedzeniu Sejmu wnioski do uchwały:

Art L Kraj przyjmuje porękę za wkładki w ga­
licyjskiej Kasie oszczędności, a mianowicie poręcza 
posiadaczom książeczek wkładkowych galicyjskiej 
Kasy oszczędności oprocentowanie, odpowiada jące sta­
tutom Kasy i w'ypl ltę kapitału.

Art II. Poręka ta wchód ci w życie z chwilą 
zatwierdzenia przez rząd tych zmian statutów Kasy, 
.jakie Wydział krajowy uzna za potrzebne w interesie 
zabezpieczenia funduszu krajowego.

Art. I I I .  Skoro fundusz rezerwowy galicyjskiej 
Kasy oszczędności we Lwowie, ulokowany w papie­
rach, pupilarne bezpieczeństwo mających, osiągnie 
wysokość 10% kapitału wkładkowego, może Sejm 
Krajowy uchwalić, ze porękę, określoną w Art. I. 
uznaje za wygasłą.

A lt. IV . Jak długo trwa gwrarancya kraju, 
w art. I. określona, nie może sian kapitałów wkład­
kowych, w gal. Kasie oszczędności ulokowanych, 
przewyższać sumy 35 milionów zł. w. a (70,0001)00 
koron).

Suma ta może być podwyższoną tylko na pod­
stawie uchwały Sejmu krajowego.

Sejm poleca W ydziałowu krajowemu, aby zażą­
dał od Towarzystwa gal. Kasy oszczędności prze­
prowadzenia zmiany statutów Kasy w myśl następu­
jących postanowień zasadniczych:

a) Wydział gal. Kasy oszczędności we Lwowie 
składać się będzie z 12 członków', z których 8 wy­
biera Sejm krajowj na propozycję Wydziału krajo­
wego, bądź to z grona członków Towarzystwa Kasy, 
bądź z po za grona tegoż Towarzystwa.

b) Dyrekcja galicyjskiej Kasy oszczędności skła­
dać się będzie z dwóch lub trzech dyrektorów pła­
tnych, mianowanych przez marszałka krajowego na 
propozycyę wydziału Kasy i po wysłuchaniu zdania 
Wydziału krajowego.

Zastępstwo któregokolwiek z dyrektorów za­
rządza marszałek krajowy z pośród członków wy­
działu Kasy

Naczelnego buchaltera i syndyka Kasj mianuje 
marszałek krajowy na wniosek wydziału Kasy i po 
wysłuchaniu zdania Wydziału krajowego.

Marszałek krajowy nie jest związany wnioska­
mi Wydziału Kasy.

c) Kredyt na rachunek bieżący jest wzbroniony.
Pożyczki hipoteczne mogą być udzielane tylko

do połowj wartości nieruchomości.
Dla pożyczek hipotecznych i dla eskontu weksli 

będzie iv statutach ustanowionem pewne inaxinuim, 
dla zakupna papierów papilarnych pewne minimum 
w stosunku procentowym do sumy wkładek.

d) Wszelka zmiana statutów, tudzież regula­
minów i instrukcyj nastąpić może tylko za zgodą 
Wydziału krajowego i winna być podaną do wiado­
mości Sejmu.

fc) Coroczne zaniknięcie rachunków i bilans 
m-zedkładać bedzie Kasa Sejmowa krajowemu za po­
średnictwem Wydziału krajowego.

Ostateczne absoiutoryum za zamknięcia rachun­
ków uchwala Sejm krajowy na wniosek Wydziału 
krajowego.

i 1 lopoki fundusz rezer., po strąceniu wartości 
własnego gniacłui Kasy, nie dosięgnie wysokości 
jn zj na i -niej o o kapitału wkładkowego, cały zysk 
■coroczny Wpij uać bu do tegoż funduszu.

Gdy fundusz rezerwowy wynosić będzie przy­
najmniej 5 procent wkładek, wpływać ma przynaj­
mniej połowa czystego zysku do funduszu rezerwo­
wego, druga zas połowa może być za przyzwoleniem 
Sejmu krajowego użytą na cele dobroczynne i ogól­
nie pożyteczne.

Fundusz rezerwowy winien być lokowanym 
wyłącznie w papierach, mających bezpieczeństwo 
pupilarne; w razach potrzeby nadzwyczajnej mo­
gą być te papiery lombardowane lub sprzedawane.

g ) Uchwala w7alnego zgromadzenia o rozwiąza­
niu Tow. galic Kasy oszczędności wymaga zatwier­
dzenia Sejmu krajowego na wmiosek Wydziału kra 
'jowego.

h) Do zbadania zdolności kredytowej przy po­
życzkach wekslowych ustanowieni być mają cenzoro­
wie wekslowi.

i) Wszelkie postanowienia o ingerencyi Sejmu 
i Wydziału kraj. pozostają w7 mocy tak długo, jak 
długo trwa gwaraneya kraju.

Komisya wnosi wreszcie dwie rezolucye: pier­
wszą :

Poleca się Wydziałowa krajowemu, aby wziął 
pod rozwagę kwćstyą przyjęcia galicyjskiej Kasy 
oszczędności na kraj. ewentualnie przeprowadził ro­
kowania z rz.ądem i z towarzystwem Kasy, a spra­
wozdanie wr tym przedmiocie przedłożył Sejmowi.

Rezolucyę drugą: V  żywa się rządf' by urzą­
dzi! jaknajściśl,jszy nadzór nad Kasami oszczędno­
ści i określił szczegółowo obowiązki komisarzy rzą- 
d o wy cli.__________________  _ _ _ _

Z gmachu sejmowego.
Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 

Sejmu, które rozpocznie się o godz. 11 rano, znaj­
duje się, jako punkt szósty, sprawozdanie komisji 
budżetowej o przedłożeniu Wydziału krajowego 
w sprawie poręki kraju za w7kladki w gal. Kasie 
oszczędności. Nadto porządek dzienny obejmuje kilka 
sprawozdań komisji petycyjnej, sprawozdanie o wy­
borze z większej własności b. obwodu rzeszowskiego 
(p. Dąmbski) i czytanie pierwsze wniosku p. Wójcika 
o założenie zakładu sadowniczego pod Krakowem.

Wczoraj odbyły się posiedzenia klubu demo­
kratycznego i komisyi administracjinej, dziś zaś o 
godz. 10 ra.no, t. j. przed posiedzeniem Sejmu odbę­
dzie posiedzenie komisya parlamentarna prawicy.

U 1K O N 1H A .
Obiad. U namiestnika hr L. Pinińskiego, odbył 

s ię  w c zo ra j o g o d z . 7 w ie c zo re m  ob iad , w  k tó rym  
w z ię ło  u d zia ł 30  osob  ze  s fe r  pose lsk ie !*.

W al.ie zgromadzenie Tow . kredytowego 
ziemskiego odbędzie się jutro 28 b. m. o godzinie 10 
rano.

Troje dzieci odesłała gmina Zamarstynów po- 
licyi hvowskiej do wyżywienia. Jak o tern donosiliśmy, 
agenci policyjni aresztowali w Zamarstyiiowie kilka 
osób za współudział w kradzieży, zabrali też przy re- 
w izyi mnóstwo kradzionych rzeczy Na razie nikt me 
zwrócił na to uwagi, źe po aresztowanych pozostały 
drobne dzieci. Gmina odesłała je  policyi, policya komi- 
saryatowi, komisaryat z pewnością odeszle napowrót 
gminie, powołując się uh. na odnośną ustawę i t. d. 
w  kółko. Biedny drobiazg cierpieć musi teraz chłód i 
i zimno za winy rodziców.

Złoty kolczyk z  brylantami wartości k il­
kudziesięciu złr. deponował na policyi zaroouik Ma­
ty aszek. Znalazł go w śmietniku. Piękna właścicielka 
dawno już może opłakała stratę, tymczasem może w ła­
sność odebrać w policyi.

Kraków, 25 lutego. Sprawozdanie z końca pół­
rocza tutejszego gimnazyum żeńskiego wykazuje, iż ono 
posiada w trzech klasach o k o ł o  70 uczenie. Z tych po­
łowa pochodzi z Krakowa i Podgórza, połowa z in­
nych miast Galicyi, Królestwa Polskiego, L itwv i Ukrai­
ny. Są t o  przeważnie córki urzędników, adwokatów, 
kupców, a wogóle ludzi po największej części oddają­
cych się pracy zawodowej lub umysłowej.

Zarząd administracyjny szkoły spoczywa w  ręku 
specyalnego wydziału z p ro *  Napoleonem Cybulskim 
na czele. Zarząd dydaktyczno-pedagogiczny w ręku 
radcy szkolnego p. Bronisława Trzaskowskiego. W y­
kładów udziela 10 profesorów szkól średnich, oraz 
pięć nauczycielek. Nad stanem sanitarnym zakładu 
czuwa trzech lokarzj7-speeyalistów, chorób wewnętrznych, 
zębów i oezów.

Uczennice gremialnie uczęszczają na nabożeństwa 
kościelne w niedzielę i święta przed Wielkanocą i 
trzydniowe rekolekcye, a cztery razy do roku przystę­
pują wTspólnie do sakramentu pokuty i ołtarza. W mie­
siącu styczniu odbyła się iuspekeya zakładu przez 
radcę dr. Ludomiła Germana.

"y k a za la  ona bardzo pomyślne rezultaty nauki. 
K w alifikac ja  za pierwsze półrocze wypadła bardzo po­
myślnie. Na G8 uczenie otrzym ało  2G stopień pierwszy 
z odznaczeniem, 46 stopień pierwszy, a tvlko dwie sto­
pień drugi.

W szyscy, którzy znają bliżej tę szkolę, nie mogą 
się nachwalić je j. Lokal szkoły jest wygodny i zaopa­
trzony we wszystkie sprzęty.

Z Nowego Sącza donoszą nam, że nadeszło 
tam pismo ministra sprawiedliwości, wyrażające radcy 
Wiśniowskiemu uznanie jogo działalności , jako kiero­
wnika oddziału k iruugo sądu obwodowego.

Tarnopol. (Od liasz. kor.). Oskarżony o zabój­
stwo Ol Mazura Franciszek Mormol, został werdyktem 
sędziów pr/csięglyoh nuil winniony, ulbow lutu i zynu togo

dopuścił się w  koniecznej obronie życia, którą obrońca 
dr. Roseufeld dostatecznie wykazał. ,

Zakład dla uśmiercania dzieci. Świstowi 
donoszą z Tiumenia, iż pauuje tam ogólna oourzenie 
z powodu wykrycia, że w tamecznym domu sierót po 
rzemieślnikach powymierały wszystkie dzieci, oddane 
do zakładu, w  ciągu 16-tu lat, razem około 134 ofia1- 
niedozoru.

SamoDojstwo po wyrwaniu zęDa. Młoda 
robotnica, Auna Echner z Wiednia, dała sobie wyrwać 
ząb przy użyciu kokainy. Powróciwszy do domu, poło­
żyła się do łóżka i po chwili zmarła. Sądzouo, że przy­
czyną śmierci jest zatrucie kokainą. Przy obdukcyi je ­
dnak okazało się, że nieszczęśliwa zażyła cyankali 
w cel samobójczym. Powodem rozpaczliwego kroku, 
była “ miłość, którą potępiali rodzice denatki.

Rekord światowy na motocyklu w  jednej 
godzinie 55-743 kilometrów, zdobył 15 b. m. Marcelim 
ua torze kolarskim w  książęcym parku w  Paryżu. Mo­
tocykl jestto rower poruszany motorem elektrycznym. 
Mimo tej nadzwyczajnej szybkości muszkuły ludzkie 
jeszcze prędzej pracują, bo Amerykanin Elkes przeje­
chał na zwyczajnym rowerze w  godzinie 55‘831 kilo­
metrów, jestto też największy rekord światowy, jaki 
dotj'cliuzas zdołano ua kole osiągnąć.

Wspaniała szabla, ongi własność króla Sta­
nisława Augusta, sprzeuaną została, w  tych dniach 
w Berlinie na iicytacyi, w  salach antykwaryuszów 
braci Lepke

Cenna klinga damasceńska, o złotym, wyrytym  
nań napisie, nosi u góry inicyaly S. A. pod koroną 
królewską. Pochwa, pokryta wężową skóią, zdobna 
w złote okucia. Rękojeść, równie szczerozłota, prawdzi­
we arcydzieło francuskiego puszkarstwa, wykończona 
ffl quatre coaleurs.

Zarówno historycznie,' jak  i robotą zajmujący 
przedmiot, przeszedł za cenę 1705 marek w posiada­
nie prywatne.

W  ateńskiem muzeum „Akronolis" znaj­
duje się znana archeologom grupa, przedstawiająca 
człowieka z cielęciem na barkach, którą przed laty 
znaleziono w t. zw. perskiej warstwie. Od r. 1887 
zimnem jest miano człowieka przedstawionego w rzeźbie, 
ale przyczyna, dla której z cielęciem właśnie ua bar­
kach kazał się wyrzeźbić —  była dotąd zagadka. Do­
piero teraz pojuwiło się w7 czasopiśmie Philolocjus w y­
jaśnienie. Mianowicie prof. Maas we Fryburgu wy- 
wmioskował z jednego ustępu „Aehaouów7" Arystofu- 
nesa, że w Atenach ciolę było nagrodą dla najlepszych 
kitarodów (lutnistów). Grupa w ięc owa przedstawia 
jednego z nagrodzonych kitarodów, który z cielęciem, 
honorowa odznaką na plecach, kazał się wyrzeźbić. 
Może być, że w  tej statui da się rozpoznać zwycięzca 
z popisu śpiewackiego, podczas mymtenajów. 8 'rój 
człowieka, długa wprost z ramion spadająca cIllariUtTW,' 
nie przeczy wcale wyjaśnieniu prof. Maasn, 'ponieważ 
na innych rzeźbach, przedstawiających kitarodów7, w i­
dzimy takie sanie ehlamidy, a nie chitonj.

Nowa klówr.atura. Jedna z fabryk paryskich 
wykończyła fortepian, na którym można wykonywać 
kompozyeye „na dwa fortepiany". Instrument ma 
dwie klawiatury na dwóch stronach pudla resonauso- 
wego i dwie sieci struu krzyżujących się w odpowie­
dni sposób. Dźwięki iustrumentu. wydobywane przez 
dwóch grających jednocześnie pianistów7, są podobno 
jednolite i sprawiają wrażenie tonów, wychodzących 
z jednego instrumentu.

Soczewka palna jako  środek leczniozy. 
Turecki lekarz Piotr Apery w  Konstantynopolu przed­
stawił na ostatniem posiedzeniu francuskiego towa­
rzystwa dla hygieny nowy sposób leczenia chorób 
uważanych dotychczas za nieuleczalne. Opierając sic 
mianowicie na tein, że promienie słoneczne działają 
zabójczo na pewnie zarodki chorób, wywmioskowai, że 
skoncentrowane promienie w7 prost zabijać muszą gro­
źne bakterye Soczewka —  zdaniem jego  —  da sie 
z dobrym skutkiem stosow7aó w przypadłościach raka, 
tuberkulieznjch opuchlin i t. d., ma ona być również 
skutecznym śrorikiem przeciwko skutkom ukąszenia 
chorych, lub jadowitych zwierząt. W  ogólności Apery 
rozciąga moc leczniczą soczewki i metodę leczenia nią, 
„phanoternpia", na wszystkie choroby, spowodowane 
zakażeniem. Spodziewa się on nadto odkryć jeszcze 
sposoby leczniczego zastosowania poszczególnych czę­
ści składowych słonecznego spektrum do rozm aitjch 
cierpień.

Co prawda, p. Apery myli się, twierdząc, iakoby 
on pierwszy zwrócił uwagę na lecznicze własuości sło­
necznego światła. Już w Pliniusie czytam y: „S ą  kule 
n kryształu lub szkła, które w7ystawioue na słońcu, 
mogą takie wytwarziu^gorąeo, że tkanka zapala się 
płomieniem, lub że martwe mięso, które u chorego 
potrzebaby wyciąć, wraca do pierwotnego zdrowego 
st uiu“ .

Elektryczne osobliwości. W  swoim rodzaju 
ciekawym wynalazkiem jest bicz elektryczny pomysłu 
pewnego technika z Ohio oehrzczonj przez wynalazcę 
mianem „humanitarnego b icza". A p a iae it składa się 
z małej bateryi, umieszczonej pod kozłem, od ba 
teryi idzie drut przez całą długość konia, aż do 
uprzęży , na jego  koueu przytwierdzono małj7 ła­
będzik, który raz napojony słoną wodą, zatrzymuje 
swoją wilgoć wskutek naturalnej ciepłoty konia. W o­
źnicy siedzącemu ua koniu wystarczy nacisnąć tylko 
guzik, aby prąd elektryczny swojem aiemiłem działa­
niem zachęcił leniwe zw ierzę do szybszego tempa.

Postęp i humanitaryzm nawet w biczach. Od 
rzymskiego p**ęta zaostrzonego na koueu, którym kłuto 
oporne zw ierzę, aż do delikatnych elektryczny ch śro- 
dOczków i



„SŁOWO POLSEIE“ Nr. 50. z (M ł 27 lutego 1899 s

Monopol chisiinowy. Raąfl ulotki ma zamiar 
stworzyć sobie nowe żródlo dochodów ,:;i pomocą mouo- 
polu chininowego. W tym celu, maja podobno otrzy­
mać liczne puzwoleuia na sprzedaż chininy przeróżni 
kupcy, kramarze i t. d., którzy sprzedawać będą ssinr- 
kan chininu w rurkach szklannych po 1 gm. za 10 ct. 
Aptekarze włoscy starają się wszelkimi sposobami te­
mu przezskodzić.

B a l  urządzony w  dniu 1 bm. pod protektoratem ks.ązny 
idamowcj Sapie/.yny i księżnej Andrzejowej LubomirsUiej na do- 

ctiód wdów i sierót po uczestnikach powstania z r. 1663/4 przy­
niósł czystego dochodu 1070 2 ir.

R eskryptem  m in istra  spraw  w ew nętrznych  zo­
stał mianowany zastępcą asesora sądu rojemczego Zakładu ubez­
pieczenia robotn.aów dla Galicyi i Bukowiny we Lwow ie na bie­
żący okres urzędowania nie p. Jan Barszczewski, lecz A n t o n i  
B a r s z c z e w s k i ,  majster murarski we Lwow ie.

Z m a rli w e L w o w ie :
Dnia 22 lutego b. r.: Turzańska Marya, wdowa po urzę­

dniku, lat G2, rak żołądka. —  Mirek Stanisława, córka woźnicy, 
lat 4, zapalenie opon mózgowych. —  M yśliwy Franciszek, rol­
nik, lat 64, ropnica — Karoiewicz Józef, szewc, lat 25, gru- 
żiioa. —  Prus Jan, syn konduktora, 3 miesiące, zapalenie piuc. 
Wein Rozalia, żona fotografa, lat 33, nowotwór jelit. —  Katz 
M.indcl, syn krawca, 10 miesięcy, katar jelit. — Kurtiak Anna, 
zarobnica, lat 14, gruźlica. — Mikrut Walenty, dozorca domu, 
lat 53, gruźlica piuc — 3 wypadki śmierci przedwcześnie uro­
dzonych. — Razem 12 osob.

Repertuai teatru hr. Skarbka :
W  poniedziałek 27 bm. po raz czwarty „Kontrolor w ago­

nów sypialnych0, homedya w  d aktach Bissona.
W e wtorek 28 bm.: po raz pierwszy „Rienzi ostatni try­

bun0, wielka tragiczna opera w  pięciu aktaen Rysaard* Wagnera. 
Przekład polski lib eta Aleksandra BanJrowskiego. Gościnny wy- 
Bt.4 Meksan. Pandrowsiyiego, Miry Heller, Juliana 'Jaromina, Jó- 
:'.«m Szymańskiego i W ładysława Paszkowskiego. Opera inseeno- 
wana podług scenaryusza opery wiedeńskiej. NTowe kostyumy i 
nowe deltoracyc pędzla 7. Balku.

M e środę 1 niurc p °  ra£ pierwszy ę Na w yż mach'1, 
szluka w ą z konkursu Wydziału krajowego.

' ' e czwartek 2 marca po raz drugi „R ienzi” .
N a s tę p y  now ością  będzie* „M ąż dw óch  ż o iv ,  J .aktow a 

komedya Gaudillotta.

h a n d lo w e .
Z  t a r g u  p i e n i ę ż n e g o .

W i e d e ń ,  26 lutego. (Kursy poniżej w  cedule gieł­
dowej.)

i l l l d a p e s z t ,  26 lutego. W czor. gieid. Austr. kred. 370 —  
W ęg. bank kred. 400’— W ęg. bank eskontowy 26G'7o, Węg. bank 
hipoteczny 257'— , W ęg. renta koronowa 97 90, Rimamurania 
328 50, W ęg. 4-proc. renta 120'— , Węg. bank dla przem. i handlu 
104-50, Stnutsbaliny — •— , Koleje uliczne 401-75. Kol. południowa 
— •— , W ęg. poż. premiowa 161'50, Austr. renta koronowa 102'— , 
W ęg. renta koronowa 97'85, Elektr. kol. uliczne 235'75, Ganz 
& Co. 2190, Salgotarjaner 640'— , Austr. złota renta 120'— , 
Akcye elektr. 154'— .

F r a n k f u r t ,  26 lutego. W czorajsza gieida wieczorna 
Kredyty 231-80, Staatsbaliny 153'90, Lombardy 30'20, Alpiny 
243'— , Austryacka renta papierowa 100 80, Austr. srebrna renta 
101'75, Austr. złota renta i 0090', Węgierska złota renta. 101'70, 
Unionoanki i66'20, Akcye elektr. 119'20. Kolej półn.-zaeh. — .

Usposobienie mocze.

K e r U b , 26 lutego. Przy zamknięciu wczorajszej
giełdy. Kredyty 232'— , Staatsbaliny 153'75, Lombardy 30*40, 
Austr. złota renta 101'90, Austr. srebrna renta 100'70, W ęg. 
złota renta 100'— , Disconto Comandit 203'25, I aura 221*10, Bo- 
chumer 242'— , Iłarpener 18475, Kolej Ostpreussen 9375, Kolej 
Mittelnieer tl0 '50 , Kolej Meridional 144*— , Kolej Henry 105'10, 
Renta włoska 96*10, Południowa — '— , Mlawka — '— , Turki 
116'— , Renta h iszp .— *— . Prywatne dyskonto 3'75, Austr. renta 
papierowa — '- -, Bustieliradery 321'25, Austr. banknoty 169'50 
Alpiny 100*75, Dewizy nu Wiedeń (długie) 169'45, D ew izy na 
Wiedeń (krótkie) — •— , na Paryż (krótkie) S1'10, na Amster­
dam 16875, na Londyn długie 20'31 i krótkie 20'41.

U e r l i n .  26 lutego. W czor. giełda wieczorna (Kachóoerse) 
Kredyty 231*10, Staatsbaliny 15375, Lombardy 30'40, Rosyjskie 
banknoty (kusa) 216*30, Ros. banknoty (ult.) — *— , Disconto 
Comandit 203*25. Usposobienie mocne.

I la a n b u r t f ,  26 Intego. Wczorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 232'— . Lombardy 30'— , Staatsbaliny 15375. Austr. 
złota renta 101'80. Węgierska złota renta 10075. Srebro 80'25, 
żądano,— *— płacono. Srebrna renta 81'75, Włoskie 9 6 — . Losy 
z GO r. 148-50.

Usposobienie spokojne.

l * i U ' j i ,  26 lutego, W czor. giełda Cred. foncie? 758.— , 4 
proc. pożyczka rumuńska 1896 r. — ••— , Grecka pożyczka 225'— , 
4 proc. hiszpańskie Extericurs 55'40. Usposobienie spokojne.

Targ zbożowy i towarowy.
fS n d a p < *s z t ,  27 lutego. Pszenica na marzec 9*88 do

9'87, na kwiecień 9'59 do 9'60, żyto na marztc 7*86 do 7*87 
na jesień — '—  do — '— zl., kukurydza na pażdziertil — *— 
dc* — *— , owies na marzec 5*77 do 5*78 na pażdziernJc —  
do — '— , kukurydza na maj 1899 r. 4'63 do 4 '64, rzepai na
sierpień 1899 r. — '—  do — *— . .............

P r a g a .  Cukier gotow y 12.60, na luty 12'62, na ma­
rzec 12'75!'2. Nowa kampania 12.20.

B e r l i n .  Spirytus (siebziger) loco 40*30, (fu ea fo iger)— '— , 

W r o c ł a w .  Pszenica stan biała — *— , żółta stara— '— , 
nowa biała 1670, nowa żółta 16'60, żyto  14'40, owies stary
 *, nowy 13'— , rzepak — *— .

Spirytus (Funfziger) na styczeń 56 80 za  wypow iedze­
niem, (siebziger) na luty 37'30 za wypowiedzeniem, (funfziger) 
— • - .  Za 100 kl. 1275.

P a r y ż ,  Źyio na bieżący miesiąc 14'35, na marzec-kwie­
cień 14.50, na cztery miesiące od marca 14.50. Pszenica ia 
bieżący miesiąc 21'55, na luty 21.65, na marzec-kwiecień 21.70, 
na 4 miesiące od marcu 21.70.

Mąsa znak „12“ na miesiąc bieżący 45'45. na marzec- 
KWiecicń 45'85. na cztery miesiące od marca 45'80.

Spirytus na bieżący miesiąc 44'25, na marztc-kwiecień 
44'50, na cztery miesiące od uiaja 44'25, na cztery ostatnie mie­
siące 40'25.

- Cukier biały na bieżący miesiąc 29'12Va, na marzec 
29'3?V*, na cztery miesiące od maia 30'12Va na czteiy miesiące 
od października 29'12Va

l .  a n i  b u r  ST. Spirytus na luty-marzec 19'40, na kwiecień- 
maj 18'90. Kafta loco 6'85.

H i t i l łb n r g . .  Pszenica loco nowa holszt. 161 do 164, żyło 
meklemburskie nowe 147 do 152, południowo-rosyjskie nowe 119 
do 120. Nafta loco 6'85 mk.

Wiedeń, 26 lutego. (Giełda zbożowa). N r 
wczorajszej giełdzie notowano:

Pszenica na wiosnę 9'73 i pszenica nu, muj 
czerwiec 9’37, żyto na wiosnę 8T3, owies na wio­
snę 8‘18, kukurydza na maj czerwiec 4-94.

Wiedeń, 27 lutego. Związek wierzycieli ogłu­
sza upadłość firmy handlowej Salomona i Kolumna 
K ii 1 z i e r ó w w Nowym Sączu.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 25 lutego 1899 r.

O g ó ln y  d ln g  p a ń s t n n .
płac* żądl)*
101.35 101.50
101.35 101-55 
172.50 17-4.50

Renta papierowa * • •
Renta srebrna . • • . *
I osy «  rok u 18114 po 250 sł. mk. 4»/o

.  18(10 po 000 ił. 5 /o
* „  18f|U po 100 zl. O'1,o .

.  1861 po 100 zł..

n l u e  l i n f i s t w a  K r a j ó w  *  Rudzie państwa
reprezentowan3fcli.

:'tiiii» .tata i-.oi. jil poil. 4°/o za 100 zł. 
lltMiUt « o L  o4-|kori. 4°,i> za 200 kor. 
ricidft inwest. uuBtr. aa 20o kor.

O b lig a c je  ko le jow e ,

195.—  198.—

120.80 120.56 
101 70 I01.P0 
89*85 90.0 j

Węg. obi. pr. reguł. Cisy z a  100 zł. 
„ poi. premiowa za T oo  zł.

» r> za 50 z l .  ,

4  pr. 140*— 141*—
IG I'75 152-flO 
162*25 162*25

I n n e  p u b l i c m e  p o ż y c i  k i .

PoS. kroj. Bukowiny z r. 1863 los. »

99.25 100.25 

119.60 ISO 60 

127—  123.— 

99.15 100.15 

210 75 211*75

.. . Atcyks. AUnoctiln za 104 zł. 4°o
Knl’ Ce:orz. Kłi.blety w zlocie woln„ od

pędniku mi 100 zl. • ■ ■
ICW. Cesar-a Franciszka .lozefn za lO iiit.

Kul. Ajcyka. Rudolfa w wal. kor. wolno 
od podatku za 200 kor. 4 * •

Kol. l.nrola Ludwika po 200 zł.
(osienipł. akcje) . • *

O i i l ł c o c y *  p i e r w s * e ń s < « «  (k -o ie jow e ).

Kol. Arc. Albrechta za 800 ił. 5°/o ■ 118-20 114—
. *  złódie za <Zuy r,o/0 . . 138 —. —

K il. Oukowińnpja 2A,j kol'.
4 >  ...................................................  98.75 99.95

Kol. gal. Karola Ludwika za 200, ióO żl.
, 4;*» . . . . . . .  99.75 110.20

k °.. lwow*k0H*aer> -ias-ikiej a r. lin k  _
2u0 kor. 4<)j0 . • . . . 96-90 99.00

p a ń s t w a  krajów korony węgierskiej,
W eg. złota ro„ui 7,a 100 zl, 4»'o . . . 119,9;, 12>. 15

" • „ vi ttai. kor. z r  200 zł, .
• to r . 4 t y > ............................................... 97*80 88*—
n obi. prop. za 100 zt . 101 — 101*70

200 zł. kor. 4'Vo 
Bukowińskie ołiL propinacyjue łon. * »

100 zł. G o / o ..................................
(J.ilic, poż. kraj. z r. 1873 ea 100 zł. G°/o 
(•'ulic. poż. k ra j.*  r. 1893 za 200 kor. 4(,/o 
<<ułic. oblig. propin. % roku 1889, za 100 

Zł.4°yO . . . . . .
1'ożyczku premiowR iu . Wiednia z r. 1874 
Tożyczka miasta Lwowa ■ roku 1896 za

100 zł. 4 < > / 0 ..................................
Lenta wioska za 100 kor. 4°/o 
Pożyczka bułgarska i  r. 1892 za 100 zł. Ĉ /o 
Pożyczka terb. prom. za 100 fratik. 2f|/o 
Tureckie obi. preni. kolej. r.R 400 fr.

98 —

102*75

97*30

98.25 
126—

99'—

103*65

08.30

99-25 
12/—

94.45 94.70

IU .75 
34-25 
03 4>

112 25 
35.—  
62.95

l i i s t y  z a s t a w n e .  Oblig. hipot i listy dłużne

(za 100 zl. Nom.).
Austr. eakł. kred. sieni. Ioh. w  50 lat 4°/«

• „ .  o 10. pi". »  »v 1880 H°/o
...................................  1889 3n/o

Puknwiiiskt ziikł. kred. aleru. Ioh. fji/o .
• los 4O/0 .

O sił. Akc. Imiik hip 10°/o prem. los. 5°/o 
,  ,  ,  ,  los. GO lat 4'/a°/o .

„ • # w 60 lat za 200
koron 4°/o...........................................

On), Tow . kred, sieni. 4»/o los. 56 lat .
.  4°/o los. 41 lat .

.  »  »  ■ 4°ih »tare . ,

.  . m ,  4°/t) za 200 Lor. .
Banka krajowego dla Ualleyi i LodoM.

4' iO/o 61 Va lat zwrotne 
Banku krajowego oblig. komail. 2 em. 5*V«
Punku krajowego oblig. komun. Iłem. 4*2 

lal z u 2u0 kor. 41 °̂/o 
Banku krajów. Ioh. 57'/4 lat za 20(> kor. 4°,o 
Banku krajów, obi- kol. los. za 200 kor. 4(>/o 
Austr: węgiersk. hankn 40'/* łftt los. 40/8’

O b l i g a c j e  z  prawem pierwszeństwa 
z:t 100 zt. nom.

Kol. liWÓw*Czer.-Jsssy z r. 1884 za 300
xt. 4r'/o noiiej 10°/o . . . .  92.20 93*30

Kolei IiWów-Czern. z r .  1884 z r  300*1. 4 99.— 99*80
Ual. kul, łok. wacbodn. za 100 zł. 4 % . 99,50 l^O*--^

98.20 99.20_»_-
117.50 118.25
104.75 103.—
90.60 97.—

110.— 111,—
100.23 101*—

90.75 97.50
95.75 90,—
97*75 98 2f>
97.75 90.10
95.50 96*—

100.80 101.40
10*2 10 H'2.75

100.75 _
98.— 89.—
97.50 fiS.SO

100.10 101.10

Węg* u »l. kolei ein. 1870 za 200 zł. 6°/o 108.50 10S*«50
. 1878 za 200 zł. W /o 103.50 109.00
,  1387 za 200 zł. 4<Yo 98.80 99.75

A l i c j e  banków (za sztukę)*

Bnnkił Anglo austr. 120 z t . • • • 158 50
1’esKt. banku bnndl. G00 zł. . .  • 1418 —
Zakl. kred. dla handlu ł przem. p. u l. .  970 —
Węg. banku kredyt. 200 *ł . • • 898.25
1>»‘_  „juistr. tow. esk. GOO zł. . • 744.—
Gal. banku hipot. 200 ał. . . .  882—

 ̂ ,  dla haudlo 1 przem. 200 zł, 203 —
Banku dla kraj. korounych 200 sł. . 247*85

w Au.sLro-wifg, 600 zł. . # • 9*23.—
.  Związk. (Pnionbank) 200 . »  824*—

O.esk, banku awiązk. tOO zł. , , 136.25
Zlvnoslenska hatika 100 ał. • 136-—

IG'9.50
1422—
370-50
899*25
745.—
8S5*—
V'B—
248.25
927—

137*05
137.30

35.— 60.—
165.— — —

60,-* C 4 -

5*71 C-73

9*55Vi «*66V»
11-78 11*82

59.95 59.03
44-46 4*4*05—
120*45 120-bó
127*25 127*75

A K c j e  przedsiębiorstw transportowych.

Baków. kol. lok. (akc. pierw.) 200 z ł . . 206*— 267 —
• »  • (akc. aakł.) 200 ał * 150*— 155.—

Kolei pńłn.-ces. Kerd. 1000 sł. rak. « 8470.—  8490.— 
.  Iłwńw-Czeru.-Jasey 200 ał. . • 263-50 295.—
.  WKchodn.-galłc.-lokaln. 200 .  .  190.—  200.—

państwowych 200 zł. per ulił .  301 —  3f>1.50
.  (HiluduioweJ 200 per ultimo. . CG.25 6.9 50

wągier, galicyj. I. 200 ał. . .  214.50 215.60

A k e j e  przedsiębiorstw przemysłowych.

Galie, kurpitc. naft. tpw&ra. 509 kor. . 
Austr. Tow. góm icae Alplno 100 zt. .

409.
‘242.75 243.25

Prnzkiogo Tow. żela « .  przem. 200 . 1180.— — ,—
łdehodnita 600 kor..................................... 840.-- 850,—
Tureckie *łivj. tytonlow, 500 fr. per. ult. 135.25 —.—
Trlfail tow. kop. węgla 70 zl. 185.— 186—

L o s y  (za sz tu k ę ).

Bndłipesateńśkle (Heslllcal 5 * 1. . • 6.90 7*30
Zakl, kred. dla h. i p. po 100 ał. . • 190.75 199 75
tMery 40 zl. jnk. . . . . . 62.- - 63—
Tow. ieg . im hanajn I0O al. mk. 4T« . 170.- 100.—
Pożyczkjk ra. insbiuku 20 zl. , . 29.25 80.25
Jiuay i» .  l^aLowft 20 zl. . . . 26.60 27.60
PoeycEkH in. Lubiany 20 «ł.^ • , 24.25 25.25
( fen 40 zł. . . .  , 66.50 67*50
1'nlffy 40 al. mir. , # * 64.50 65-50
G/iiuw. krzyża austr. tow. 10 ał, . 20.25 20.50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zl. 11.20 12.—
Losy rund. arc. Rudolfa 10 al. 26.25 27*25
Kaima 40 mk......................................... 85.— 86—
Poiyczkn, m. Hnlzbiugp 20 zl. , . 29.00 30.—
bt. Genoif! 40 ał. m k ................................. 04. 04.50

Poiycska m. titaoistawowa 20 zt .
_ m. Tryesta 100 zł. rak. iy*°/« 

ta. .  50 zł. 4<Yo
WAldfltetn* 20 ał. mk, . . . .

W a l a  t y .
Pata t cesarski . . . . .
Aoatr. węg. 8 gald. słota moneta • •
20-lrankówka . . . . . .
20-maikówka . . . . . .
Iiossyjski półimporya! . . . .
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty aa 100 Lir . .  .
10 funtów sterllngów ,  ,  , ,
Uuble (ia  100 ra.) . . . . .

B e rlin , dnia 25 lutego:
Pozn. listy zastawne 4 proc. 8erya 6— 11 • . 102*20

. . .  ił‘/a proc. . . . . 99*20

.  „ . 3  proc. Serya X. • • . 89.70
Poan. listy rentowe 4 proc. . . . . .  102 40

3V« proc........................— . ;
Pozn. obllgacye prow. 8y » proc. . . . .  99 R4
Ruble ( 1 0 0 ) ................................................2168'.
Austr. banknoty (100) . * .  . . 189-5G
Listy zastawne Król. Polsk. 4l/» proz, . . . — •—

W a r s r a w a ,  dnia 25 lutego:
U  Sty Ifśwldac. Król. Poisk. dnżs . . . 100.GO

.  . . .  drobi ; . .
Ros. Pot. Freni. • roku 1884 , . . 392—

.  .  .  .  1*60 . . . " 7 8 , -
Obl. prem. lianku szlacheckiego . . 336.óo
liisty sast. Tow. kred. eierask, dute . 100.70

. . . .  »  drobn. . —
.  miasta W arsiawy s .r . v n .  . — . -

. . .  > pros. . 99.ŹJ

Petersburg -, dniu 25 lutego:
Rosyjska pożycaka prem. s r. 1864 . .  280.—

.  z r. 1866 . . 276.'u
Listy *ast. Tow. kred. ziem. Kr. polek. .  100.—

, »  rosyjskie . , .  —
.  .  kijowskie . „ „ 99. V-
.  .  wileńskie . * „ 99.L'«
.  »  charkowskie. . . . .  VV.n4
.  »  chersońskie , , .  .  .  100*
»  ,  besarab.-tuuryda. • • • 3‘J.GO

4 2  V v  f a d y s ł a w  O r k a n ,

lE ^ I O  3 T C L  O  ."D  2 T L 1 0  3 ? "  -

P O W I E Ś Ć .

Nie lepiej poszto i w sąsiednich chałupach. 
Wszędy wchodziła meśmi.tło, bojażliwie i drżącym 
srlosem poczynała zai-az od progn:

—  Kazali was też tu mama pieknie prosić... 
A 'e  wszędzie spotykała tę samą odpowiedź: 

łagodna lub ostrą, zależrće od humoru, niewyspania 
lub kłótni domowników. Gdzieniegdzie odprawiali ją 
bez pytania, indziej zaś pytali się opornie: „Na co'ń 
po co? jak® Matka —  mówili —  za darmo nic nie 
zrobi, nie upytasz jej letkoim śnie, a dziadować 
to umie!4

Zosia wtedy wolałaby się do mysioj dziury 
schować, niż tak stać ludziom na widoku. Uciekała 
cz(nnprędzej i często zapominała rzucić na ostatku: 
f,Ustańołe z Bogiem...“

Dziwiła, się ino temu, że gdzie jej mieli wolę 
dac, a powiedziała, że matka chora —  to zaraz wy­
mawiali się byłem czem i nic dali. Powtóre się dzi- 
Wl' , że gdy jaki chłop litościwszego serca wsiadł 

1 babę: czemu żałuje biednej kapki mleka ? —  ta
0 Powiadała złośliw ie: „Jakiś mądry! Dam za wodę
1 zepśnije mi się wszystko... wolę psu wylać f“

. Obeszła tak wszystkie najbliższe osiedla i już 
chciała wracać napowrót. Ale jeszcze mając iskrę 
nadziei, wstąpua Jo statniej chałupy biednego zagro- 

a- Gazuzina przyjęła ją  bardzo mile, wypyty­

wała o matkę, a, dowiedziawszy się. żo chora —  
żałowała, ją  bardzo, nawet oczy wytarła brudną 
zapuską.

Czem ośmielona Zosia pomyślała sobie: „Jak
tu nie —  to już nika nie dostanę...“ i powtórzyła 
ty le juz razy dziś wypowiedzianą 1’ormiiłkę:

— Kazau was też tu mama pieknie prosić, 
cobyście mi dali kapkę mleka i mąki...

—  O dziecko! Dyćbjeb z chęcią... \ czy bar­
dzo mama chorzy?

—  O, bardzo i
—  Umrze niezawodnie.,. —  zwróciła się gaździ­

na do kobiety, siedzącej na przypiecku.
Zosia, zadygotała z przestrachu. Cala Izba za- 

kręciut się przed jej oczyma, w uszach poczęło 
szum tak, że słowa nie słyszała z cichej kłótni
kobiet.

—  Ja ci Nastka zawdy powiadam, ześ uparta! 
—  mówiła stara. —  Dałaś tej z Gronika mleka pized 
śmierzcią i krowy nam doznaku ostawiły.. Musiałaś 
potem strzępków szukać po umarłej i kadzić... me 
pamiętasz z

—  T a k , ale to było...
—  Nlecli było, kiedy chciało 1 Ty starszych nie 

przema/lrzaj, bo 41e na tern wyjdziesz,., bedziesz 
w idzieć! Praktyki nasze uczą: Nie posyłaj leżące­
mu na śmiertelnej pościeli, abo mieszkającemu za 
wodą, au' mleka, ani mąki , ani żadnej rzeczy, 
która jego j es t . . ,  bo ci się wszystko zepsni *) uo 
imentu.

—  Ale przecie...
—  Ty nio wiesz — przerwała stara —  kiedy

Ó Zepśuić —  zepsuć się.

na uią godzina przydzie... .Może i dziś. A do tego 
one mieszkają za wodą... Była w poprzednich, jak i 
Zośka, czemuż jej nic nie dali ? Zastanów się i 
uważ se...

—  No dyć nie wiem:..
—  U waż se, uważ!
Gazdzina podumała chwilę, wreszcie zciężkiem 

westchnieniom zwróciła się do Zosi.
—  Moje dziecko... idź,, przeproś mamę... ale 

widz.sz sama. że ci nie duć nie mogę...
Zosia odwróciła się machinalnie ku drzwiom 

i wyszła.
—  Pozdrów mli ta odemnie I — zaleciało z izby
Stała długo przed sienią, bez pamięci. Gdzie

była? Co robiła? —  próżnoby się je j kto pytał. 
W  uszach tylko brzęczały, jak osy, głuche wyrazy: 
„Umrze niezawodnie... umrze... niezawodnie...“

Przechodziła potem v śród usiedli i cbałup, mi­
jając ploty, kładki i wa.zkie uli-e.. a nie wiedziała, 
gdzie, którędy idzie...

Dopiero, gdy wyszła na otwarte pole, oprzyto­
mniała trochę. Tylko boi czuła suchy na czole, pou 
chustki!, głębiej jeszcze... WszystKie myśli były prz\ 
matce u a pościeli.

—  Katować... ale jak?
Skręciła chodnikiem na lewo, ku tiaczowi, nie 

chcąc już obchodzić na iawę.
—  Trza im jeść... ule zkąd? Ziemniaki suche... 

mleka nima... Żeby choć mąki szczypusie! Możeby 
się jako pokrzepili... Mój Boże!

Przechodziła kolo młvna, przy traczu. Męłlu 
się właśnie. Kamienie hurkotaly giośno; trzepotał 
kosz; paprzycą wąską zlatywała biała mąka do 
skrzyni... (C. d. a.).
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T y g o a m k  a d m i m s t r a c y
a u t o n o m i c z n e j  i p a ń s T w o w e j .  

l v w a ł i f i k a c y e  u r z ę d u i k ó w .

131 gmin objętych ustawą gminną z r. 1896.
W  wykonaniu § 54 ustany gminnej z r. 1896 

ogłoszone zostały nareszcie w styczniu b. r. przepisy 
kwaliiikacyjue dla urzędników tych gmin.

Oprócz ogólnych warunków, wymaganych przy 
wszystkich gałęziach służby publicznej, jak obywa­
telstwa austryackiego, nieskazitelnego charakteru i 
1. p., żądają owe przepisy:

1) oc! kandydatów7 na p o s a d y  s e k r e t a r z y  
g mi n n y c i i :  ukończonego niższego gimnazyum lub 
szkoły wydziałowej. Od tego warunku zwolnionych 
jest tylko kilkanaście mniejszych miasteczek, dla 
których wystarczy ukończona z dobrym postępem 
szkolą ludowa czteroklasowa.

Dalej wykazać się mają jednoroczną praktyką 
przy rządowych lub autonomicznych władzach admi­
nistracyjnych, wreszcie świadectwem z odbytego 
egzaminu kwalifikacyjnego. Postanowienia co do" tego 
egzaminu wyda później Wydział krajowy w porozu­
mieniu z namiestnictwem. Na równi z tak nkwalifi- 
kowanymi uważani będą ci sekretarze gminni, którzy 
przed wejściem w życie ustawy gminnej z r. 1896 
byli stale mianowani i wykażą się świadectwem 
zwierzchności gminnej zatwierdzonem przez Wydział 
powiatowy i Wydział krajowy, iż nabyli potrzebnego 
wykształcenia fachowego i odznaczają się prawością 
i nieskazitelności;’ charakteru.

Czas przejściowy dla nich oznaczonono na 
trzy lata.

2) K a n d y d a c i  n a k a s y e r ó w  lub kon-  
f r o t o r ó w  wykazać powinni ukończoną czteroklaso­
wą szkołę ludową i egzamin państwowy z rachunko­
wości lub przynajmniej egzamin kwalifikacyjny ze 
zna jomości prowadzenia ksiąg kasowych. Co do tego 
egzaminu wydane będą osobne rozporządzenia.

8) K a n d y d a c i  na i n s p e k t o r ó w  p o l i c y i  
mają wykazać ukończoną szkolę ludową i egzamin 
kwalifikacyjny, co do którego równie jak i poprze­
dnich wydaue zostaną osobne przepisy.

Jako równo-ukwnlifikowani. uważani będą ci, 
którzy służyli przy zandarineryi i zdali egzamin na 
komendanta posterunku.

Również na równi z nimi będą uważani ci, któ­
rzy przed wejściem w życic tej ustawy gminnej po­
zostawali i pozostają w służbie gminnej, a okazali 
się zdolnymi i odznaczają się nieposzlakowanym 
charakterem. Czas przejściowy dla nich ustanowiono 
trzechletni.

Pora. ćwiczeń wojskowych.
Lregulowanie cwiezeń wojskowych rezerwistów 

i nieczynny cli żołnierzy obrony kiajowej w ten spo­
sób, ażeby nie odrywały rąk roboczych w czasie pil­
nych robót w pulu, było kilkakrotnie przedmiotem 
obrad Sejmu i rezoiucyi do rządu.

Poza tom wnosiły w tym kierunku także wy­
działy powiatowe liczne petycje, bądź do Wydziału 
krajowego, bądź wprost do ministerstwa wojny i 
obrony krajowej. Na kilka takich petyeyi w roku 
zeszłym wniesionych, odpowiedziało prezydyum na­
miestnictwa Wydziałowi krajowemu, że Aa*r. 1898 
zarządziło ministerstwo obrony krajowej, aby nieczyn­
nych żołnierzy obrony powołano do ćwiczeń wT trzech 
okresach tak, ażeby pierwszy okres kończył się 
około 18-go czerwca, drugi około 16-go lipna a trzeci 
około 10-go września.

Na przyszłość postanowiło ministerstwo obrony 
krajowej zarazem, że nieczynni żołnierze obrony kra­
jowej, którzy zajęci są przy gospodarstwie rolnem. 
nie mają być powołani ćlo ćwiczeń w czasie dla nich 
najmniej niedogodnym i że żołnierzy tej kategoryi 
w czasie odbywających się w odnośnym powiecie żniw, 
do ćwiczeń natenczas przypadających bezwarunkowo 
nie ufdeży powoływać.

W szczególności postanowiono, że w pierwszym 
ókresie (pierwsza połowa czerwca) mają być powo­
łani do ćwiczeń żolnh-rze nieczynni ze stanu rolni­
czego, w drugim zaś przemysłowi i fabryczni.

O ile zaś sprawa dotyczy rezerwistów, miano­
wicie, aby zaniechać powołania nieczynnych żołnierzy 
do ćwiczeń wojskowych w czasie żniw, względnie 
aby ziwpniono ewentualnie już wyznaczone termina 
ych ćwiczeń Ministerstwo wojny oznajmiło, że zmia­

na obecnie obowiązujących przepisów co do jesien­
nych ćwiczeń z bronią tak ze względów wojskowych, 
jak i ze względu na konieczne wykształcenie wojska 
nastąpić nie może, zwłaszcza że przy wyznaczaniu 
terminu ćwiczeń uwzględniają władze wojskowe, ba­
cząc zasadniczo na to, aby odbywały się one ile mo­
żności po ukończeniu żniw.

Z uwagi jednak na odmienne stosunki produkcyi 
i na różnice klimatyczne, wskutek których żniwa, 
me przypadają wszędzie na jeden i ten sam czas, 
nie da się uniknąć, aby w poszczególnych wypadkach 
ćwiczenia wojska, mianowicie, gdy są połączone z wię­
kszą jesienną koneentracyą gdzie niegdzie, a zwła­
szcza w tych powiatach, w których zbiory są opó­
źnione, nie kolidowały ze żniwami.

Na posiedzeniu Sejmu z 16 lutego l89 » wniósł 
w tej sprawie poseł Szwed, i towarzysze mterpelacyę 
z zapytaniem, czy rząd zarządzi zmianę terminów 
peryodycznycb ćwiczeń wojskimj ci tak, aby rezer­
wistów i laudwerzy stów ze stanu włościańskiego po­
woływano do ćwiczeń w czasie wolniejszymi od prac 
gospodarskich, a mianowicie w miesiącu maju, czer­
wcu i w pierwszej połowie lipca, i aby icli vv czasie 
zasiewów i zbiorów do ćwiczeń wojskowych zwykłych 
nie powoływano.

Na interpelaeyę tę, chociaż przesłaną została 
do Wiednia jeszcze w marcu 1898, rząd nie dał 
dotąd żadnej odpowiedzi.

Karty kolejowe dla Konpjantów ssjfjalojczyd
Pisaliśmy w swoim czasie, jaki to despekt ze 

strony ministra kolejowego spotkał uaczelników gmin 
tych miejscowości, które są stacyaini szupasowemi, 
na punkcie wydawania poświadczeń dla konwojantów 
osób szupasowych, celem uzyskania zniżonej ceny 
jazdy koleją. Wspomnieliśmy mianowicie, że gdy 
we wszystkich innych krajach koronnych upoważniono 
naczelników gmin do wydania ważnego poświadczenia, 
iż N. N. konwojuje szupuśmka i że tnu tein samem 
służy zniżony biiet, jazdy koleją, zrobił p. minister 
wyjątek dla Galicji i powiedział, ze w Galicji może 
takie poświadczenie napisać tylko starosta lub 
dyrektor policyi we Lwowie i Krakowie Naczelnicy 
gmin nie zostali uznani godnymi tak wielkiego za­
ufania.

Jak się dowiadujemy ze sprawozdania Wydziału 
krajowego, przedłożonego Sejmowi, Wydział krajowy 
upomniał się u rządu o tę zniewagę, wyrządzona na­
szym wójtom i burmistrzom i oto namiestnictwo^ ła­
godząc zarządzenie p. ministra, wydało okólnik do 
starostów i dyrektorów policyi, ażeby stacjom szu- 
pasowyra, położonym przy kolei żelaznej, tak miej­
scowym. jakoteż zamiejscowym, wy dawały w miarę 
zachodzącej potrzeby odpowiednią ilość kart legity­
macyjnych na zniżone ceny jazdy koleją dla powra­
cających do domu konwojantów, zaopatrzonych jedy­
nie podpisem i pieczęcią urzędową, wypełnianie zaś 
innych dat aby uozostawiono samym stacyom szupa- 
sowym.

I  to dubrze, iż przynajmniej rząd krajowy ma 
„tak daleko idące" zaufanie do naczelników ginin!

Z  p r a k t y k i .
Spór kompetencyjny pomiędzy starostą a magisti ateni

Reskryptem z 5 października ‘1895 1. 38.000 
zakazał starosta w N., na zasadzie §, 74 ustawy 
z 28 kwietnia 1882 r. nr. 87 dz. u. k. względnie na 
zasadzie §. 107 ustawy7 gminnej dla 30 miast wy­
konania uchwały7 magistratu w N. z 20 sierpnia 1898, 
którą udzielono obywatelowi G. pozwolenia na bu­
dowę domu parterowego. Zakaz swój motywował 
starosta tem, że powzięta uchwała magistratu sprze­
ciwiała się uchwale Rady miejskiej z r. 1892, wedle 
której przy ulicy, przy której G. zamierzał budować 
dom parterowy, wolno budować jedynie piątrowe 
domy lub ozdobne wilie. Zarazem zobowiązało sta­
rostwo burmistrza osobiście, aby wynany kousens 
natychmiast cofnął i dalej budowy mu zabronił.

Równoeześuie odniosło się starostwo do W y­
działu powiatowego z wnioskien o zniesienie z urzędu 
uchwały magistratu, udzielającej k msensu na bu­
dowę domu i zawiadomiło Wydział powiatowy, *  
poleciło magistratowi natychmiastowe wstrzymanie 
rzeczonej budowy.

Wydział powiatowy oznajmił jednak starostwu, 
iż magistrat udzieleniom ltonsensu na budowę nie 
przekroczy7! swojego zakresu działania i nie naru­
szył ustawy, gdyż w mowie będąca budowa me 
sprzeciwia się przepisom ustawy budowlanej z v. 1882, 
Której ta gmina podlega. Wydział powiatowy nie 
widzi też uzasadnionej przyczyny do zniesienia 
z urzędu prawomocnej już uchwały magistratu, do­
tyczącej udzielenia konsensu na budowę domu we­
dług przedłożonego planu Nadto oznajmił Wydział 
pow.-, iż nie zgadza, ' się z zarządzeniem slarostwa, 
zakazującem wykonania powołanej wyżej uchwały 
magistratu, któro zarządzenie nastąpiło zresztą bez 
poprzedniego porozumienia sio z Wydziałem powia­
towym a. to wbrew postanowieniu §. .110 ustawy 
gminnej z r. 1889.

I  znowu tę uchwalę Wydziału powiatowego 
zawiesza starostwo, a względnie wstrzymuje jej wy­
konanie, uznając ją za naruszającą przepisy ustawy 
budowuiczej z r. 1882 i jalto przekraczającą zakres 
działania Wydziału powiatowego, gdyż aprobuje nią 
„nielegalność magistratu". Sprawę zawieszenia tej 
uchwały przedłożyło starostwo namiestnictwu do roz­
strzygnięcia.

Na rekursy Magistratu i starającego się o kou­
sens na budowę, uchyliło namiestnictwo reskryptem 
z 13 listopada 1898 1. 95069, zarządzenie starostwa 
wydane do magistratu w N.

Ten sam los spotka! i drugie zarządzenie sta­
rosty, wstrzymujące wykonanie uchwały Wydziału 
powiatowego.

Orzeczenie trybunału państwa w sprawne 
wyborczej.

Bardzo ciekawa sprawę wyborczą rozstrzygnął 
rybunał państwa orzeczeniem z 18 października 

1898 1. 339, odnoszącą się <io statutu krajowego i 
sejmowe' ordynacyi wyborczej dla Austryi domej.

W jednym z miejskich okręgów wyborczych 
wybrany został dnia 4 listopada 1896 burmistrz N. 
posłem na Sejm krajowy. Wyborcy kandydata z prze- 
ńwnego obozu założyli przeciw temu protest. N. o- 
trzymał certyfikat poselski, na podstawie którego 
wszedł do Sejmuj złozył przyrzeczenie poselskie" i 
hral udział w obradach Sejmu. Przed dokonaniem 
jeahajr weryfikacyi wyboru, złożył on dnia 22 gru­
dnia 1897 swój mandat poselski, a Sejm nie ogląda­
jąc się na możliwość rozpisania nowego uzupełniają­
cego wyboru, powołał w jego miejsce nie wybranego, 
a względnie w mniejszości pozostałego kandydata 
dr. G., od którego też marszałek Sejmu odebrał przy­
rzeczenie poselskie.

Wyborc-jr, upatrując w tem nierozpisaniu uzu­
pełniającego wyboru ukrocenie swojego prawa wy­
borczego, konstytucyą zagwarantowanego, wnieśli 
przeciw ministerstwu spraw wewnętrznych skargę dc 
trybunału państwa.

V. skardze powołano się na. te postanowienia 
ordynacji wyborczej i statutu kra.jowego, z których 
wynika, że wybrany posłem już z chwila, dokonane­
go wyboru ma być uważany za posła. Jeżeli więc 
mandatu tego się zrzeka, czy to pized wstąpieniem. I 
czy po wstąpieniu do Sejmu lub jeżeli umiera, prze- | 
staje być posłem, a przeto weryhkaeya jego wyboru 
,uż nie powinna nastąpić i tem samem 
bezwarunkowo powinien być rozpisany

Przy rozprawie ustnej w trybunale 
prezentant ministerstwa spraw wewnętrznych powć 
łał się - na to, ze władze administracyjno nie są p o ­
wołane do orzekania o legalności uchwał sejmowych 
co do dopuszczalności wybranego na członka Sejmu, i 
raczej obowiązane są w kwestyi rozpisania nowego 
wyboru stanąć na stanowisku uchwały sejmowej.

prawdzie namiestnik był uprawniony7, skoro wia- 1 
domość o złożeniu mandatu pizez posła N. doszła 1 
óo jego wiadomości, zarządzić rozpisanie nowego wy­
boru, jednak przez zaniechanie natychmiastowego I 
rozpisania wyboru nie zostało prawo polityczne wy- / 
borców ukrócone, albowiem terminu, z jakim ma być 
rozpisany nowy wybór, ustawa me oznacza. Rzad 
nie jest w mocy znieść uchwałę sejmową, a skoro f 
wyrażone przez nią zapatrywanie prawne stało się 
ważnem i obowiązującem, t. j. skoro członkiem Sej­
mu uKijuny został inny7 wybrany, nie miał też rząd 
możności uczynić ż&Aftmu wyborców : .zarzą­
dzić rozpisanie nowego wyboru. Inaczej takie wkro- * 
czenie władzy wykonawczej w, prawo ,-Snjmu do ba­
dania aktu wyborczego, byłoby pogwałceniom fun­
damentalnej podstawy prawno-państwowej.

Trybunał państwa przychylił się do tego zapa­
trywania rządu i wychodząc ze stanowiska, że pra­
wo dopuszczenia wybranego posła do Sejmu służy 
jedynie i wyłącznie Sejmowi, orzekł, iż przez meroz- 
pisunie nowego wyboru prawo polityczne wyborców 
nie zostało naruszone.

....... ■* i i'-  f
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